
F r a ń  c y  a. "»
S p r a w a  M a r s z a ł k a '  N e y .

Po tftgaienio' w  dniu sg ;  L istop ad a setssyi- 
I z b y  P a r ó w ,  kanclerz F r a n c y  i ,  i - ho P .* -  
zes teyic  I i b y ,  hazał przyprow adzić VI m za*'-  
fca N e y  do kratki. N a  t e y  sesiyi by ii ty i* 
fco z M inistrów Królewskich Ministrowie*  
S p raw ie d liw ośc i  i Policyi,  z P a r ó w  zaś trzech* 
b y ło  nieprzytom nych, to iesty B o i s s y  cPAn* 
e l a S j  M c r u y  i L a n j ą i i n a t s .  Z a b r a ł  z a r a t  
głos P. B e r r y e r  obrońca M a rsra łk a  N e y ,

- r ł  ,
fft»powanT«- sądowegf. t f ' i* y  sprawie. Nastą­
pił ustęp, po którym  Wyrzekł Kanciarz imie­
niem' Izb y,  iż p rz yczyn y  t'e są1 nic nieznaczą- 
ce i zalecił obrońcom przystąpić do gruntu 
op raw y, a oraz stawić św ia d k ó w , do k t ó r y c h'  
gię jeszcze od w ołali .  P*. B e r r y e r  żądał na 
to 8 dni czasu; T u  po wsi rła żw a w a 'sp rzeczk a  • 
m iędzy Prokuratorem jeneraloym a obrońca*  
mi' M arszałka N e y , .  który przez całą Sessyę  
ani słowa- me w y r z e k ł ,  enr ićdnego testu- nie 
u czynił,  a sądząc p °  'e g 3 ' fizjonomii z d a w a ,  
jo  s ię ,  że to1'n ie  i eg o samego , ale obrońców  
iego to ć z y  się sp raw a. ZuoWu b y ł  ustęp, po 
fetórytn- wy r z ekł  K an clerz;  , ,Czyniąc Iib.a 

P a r ó w  z a d o syć  żądaniu- oskarżonego j damc  
,>010 czas do zebrania ś wi a dk ów , których- 
„ p o d u ł  listę Kom missarzowi K >ó le«sk .em u ,  
„ o d k ł a d a  sessyę swoią- w  sp raw ie M slłlzatkd  
„ N e y  do dnia 4. G rudnia.” ’

Dnia 4; Grudnia o godzinie w p ó ł  do* 
l o t e y  rozpoczęła się sessya I . b y  P arów  pad-
p rrzy d e o -:y ą -K ao tli-rzr . W p ro w a d z o n o  Mar*
*rr ałka- N e y ,  b dano go, a - pofćm ś *  iadkó w, 
słuch'aciem k tóryth  zatrudniała się ieszczo- 
Izb a -d ;  5. Grudnia-. Zezuenta* sifriadit-ó.w by» 
ł'v po- n - y  w lęki zćv części niepojyyśinęmi dla 
Marszałka-. - M argrab ia  S a  u r-ao, który, sma-

1 d a ł  u niegc d. lg : Marca;. z e y ę s t , że N e y  e" 
duchu w o y sk a  , który eie* m i-I  teSżcze pod-  
ó wczas stanowczego kierunku w ten sposób'- 
m ów iłs  „ P o w i e n  testem; że u-oysko ruszy w 
pochód, a oaypiórwszemu f któryby  się opie-- 
fa ł ,  przeszyię szp adą serce, a b y  k r e w  iego’ 
aa- bruk s łu ż yła .”  Dopiero* tf  dni kilka od»* 
mienił M arszałek s w ó v  sposób myślenia;- Na* 
te i podobna o-.i.aizcn a  , ten? się tylko N e y  
u n ie w in n ia ł ,  #■  oie um ysłów i f»j trołr 
s/fybkj bieg i r i f  ic ż o r  t w i ły  rot żadne** 
r  \ r iU' d; * •*’"

v K ’ - : ': : ■ ; z-v*
s t a ł 't a h o ż  iafco ś wi a de k ,  y t y czecc ««rcj-„_ *,
obrońców N - e y a  tę zrobił u w a g ę ,  że* tetf* 
świadek- nie powie' oic o ! akcie oskarżenia «> 
lecz uczyni jedynie zeznania na‘ k o r z y ć  o* 
skarżonego- względem kapitui.zcyć P a r y ż a *
Z d-nia 3 .  L ip c a  roku bieżącego, do> zawarcia'- 
którey ón także należał. Z pow odu zet-uan? 
M-arszałka- D 'a v'o u st-, wszczęła się między' 
Prokuratorem Kró lew sk im 1 PaOem B e l l a r d ®  
a obrońcami M arszałka N e y  sprzeczka’ 
którą Marszałek' N e y  z gniewem i’ osstęi- 
putącetni1 s ł o w y  p r z e r w a ł : '  „ T a  KepitU*-’ 
lacya  powinna nas1 była  wszystkich- za bezy 
pieczy ć ,  szczególnie? zaś- tnrie*, kióry  tylk©* 
ufaiąc w tę kspitulacyę- we F r a n c y  1 pozo 
sta łe m ; bo zaiste, raczeó by m- się był* w y  Sta' 
w i ł  o a niebezpieczeństwo' b y d ź ’ u godzony ot* 
od1 liuli: dz.ołowey;, aniżeli* figurować na- V&yr 
ła w ie- grzeszoik ów r  będąę obwinionym* cP 
g łó w n ą  zbrodnią.*’ ’

Kanclerz csdpowiiedim? oe to;- „ T b , -  cci' 
służyć ma do1 obrony W C P » o a „  *-a Wart-ó-m- 
bi .tź- musi- W słowach! tćyże kapitu-l^os i.- 
W sz-stk ie  komentary osże i oBiaśtJieuiia1 o-" 
neyż-e są bezowocne.3’ P o  nięjałf-ieriJ' n»ó''* ie»“ 
n 11 z i d y  i o w  dy strofą?, rapy-tan O' sii£ o*iłk8v 
rzorsegp' i ś w ia d k ó w  iego,. cz-ylt iósfftir ożegi?1
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. prsydae;ż  nie m aią. G d y  o S w i a d c z y l i . i e  
> •''pic do p rzyd an ia  nie m «ią ,  z a b ra ł  g ło s  P ro ­

kurator K rólew ski i m iał m o n ę ,  w k tó r e j  
r z e k ł :  ■ „ M  e j  p rz y c z y n ił  się n a y w i ę c i y  da  
ż g lib y  Kraiu, i że n ic t s k o w ć y  zbrodni zm azać  
nie zdoła.w M o w a  ta zrobiła głębokie « r i :  
żenie na um ysłach. — ■ N a u w agę P an a Ber=> 
r y  e r (iednego z o broń có w  N e y a ) ,  i l  bardzo  
z sił opadł, odłożono geasyę na dzień nastę­
p u jący.

Dnia 6. Grudnia rozpoczęła się sessya o  
godzinie k w ad ra n s na u  tą. A d w o k a t  P.  
B e r r . y e r  m ia ł  bardzo długą obrończą m o­
w ę ,  ku k oń co w i k tó rćy  na k o rz y ść  sw o iego  
klienta chciał uczyn ić  w ażną tę oko liczoość,  
ze S a a r l o u i t ,  mieysce urodzenia M a r s z a ł­
k a, te ra źa ie yszytn pokciem  odstąpionem zo* 
S.tało, przez co M arszałek  nie iest tuż wię-  
c,óy Francuzem . T u  zaczęto szem rać w  sali,  
@ g d y  i drugi ob.rońca P .  D u p i n  w  t e j  
m yśli c h c ia ł  m ó w ić,  p rz e rw a ł  go M arszałek  
N e y ,  m.o,wiąc: „Je ste m  Francuzem  i chcę  
i.ak Francuz umrzeć. D otychczas b y ł a  o* 
brona raoia w oin ą, teraz zaś iest zatam owa»  
oą. Dziękpię m.oum obrońcom za ich prry*  
pjhylność, ish ą  mi okazali i ieszcze o k a z u ią ,  
ale nieci; f a c z i y  zrzekną się obron y m o ie y ,  
kiedy ta cna b y d ź  m e zu p t> ią .  C z y n ię ,  iak  
M o r e a u ,  p d w c L d ą c  się J o  E u r o p y  i do  
potomoOjści.*' Prokurator K ró lew sk i zabrał głos  
dla okazania Di t p rzyzw oitości  i bezskutecz* . 
pości takiego sposobu obrony. A d w o k a t  
D . u p i n  chcia# i n a  to od p o w ied zieć ;  w tern 
ę d e z w a ł  .się M arszałek 8 e y  i r z e k ł :  „Zajks*  
zuię obrońcom  moim  m ó w ić  d a ló y .“  Proku­
rator Królew sk i o św iad cz ył,  że oskarżenie i 
ab rpn a iuź ukończone. O  godz. g le y  wteczo*  
rena (sessya v? południe tylko nieco p rz e rw a ­
ną została i zaczęta się znowu o go d z. 4 t e y ) ,  
g d y  Prokurator K rólew ski z a p y ta ł  się Mar-  
Szatka, c z y li  p rzeciw k o  karze śm ierci,  prze* 
p.isanńy na zbrodnię iego, nic nie ma do za-  
rzucenia, a g d y  ten o d p o w ie d z ia ł ;  „ N a y ?  
rnnieyszćy rzeczy M ci _Panieł.‘  kazano ustąpić  
oskarżonem u, świadjtóm  i publiczności. S e s ­
s y a  tr w a ła  d alćy  sekretnie. O  godz. w p ó ł  
no tatóy w  nocy  stałe się zn ow u  publiczną.  
Prezes w e z w a ł  pbcoń cćw  oskarżonego, a po» 
tern c z y ta ł  w y r o k  n a stę p u ją cy :  „M a rsz a łe k
S e y  , przekonany o p rzyjęcie  w no cy  z dnia  
tg go  a a  i 4 t y  M arca  18.15. w y s ła ń c ó w  p rzy-  
w ł a s z c z y c i e j a ;  przekonany o przeczytanie d.  
i4 g o  M a r c a  w  L o n s  • l e  S a u l n i e . r  , na  
r y nku publicznym  i na czele/ w .o y S k a ,  bun- 
to w n ic z e y , .  do odszczepienia się pobudzają* 
c ć y  o d ezw y ; przekonany o bezpośrednie w y ­

danie i istotne doJtoeaoie ro-fcstB łączenia  
się z niep rzyjacielem ; przekoaauy przez to o 
zbrodnię-zdrad .onego Majestatu i o  targnie* 
nie się na bezpieczeństwo Pań t w a 5| dążące do  
zm iany Kządu i n r a w ć y  D y n a s t y i  :—  iest  
od Izb y  P a r ó w ,  wed»ug p r a w  k ra jo w y c h  (tu nm- 
stępuCe ich w jrliflen ie j aa śmierć i na zapta* 
ceoie k o s z tó w  proćessu sk azan ym . **. N a  
przedstawianie Prokuratora Królew sk iego zo­
stał potćm M arszalek N e y ,  iako gw ałcic iel  
p ra w  lu-fioru z Legii h o n o r o w e j  w y k lu cz o -  
rytn. G d y  się to s ta ło ,  musieli się w id zę  
o d d a lić ,  a  iz b a  P a r ó w  pozostała  zgrom a­
d zon ą.

Marszałek N e y  poniósł śmierć dnia 7 g «  
Grudnia1 po godz ę te y  zrana; rozstrzelali go  
weterani (O ostatnich chwilach ty c ia  iego ut 
przyszłym  JSum erze G azety a*sze'y clenia• 
siem y  )»

K r a k  o  w.

G a ze ta  K . . a k o w s k a  z d. 1 3 .  Grudnia  
z a w ie ra  co następuie;

Sen at rz ą d zą c9 w o ln e g o ,  niep odległego,  
ściśle neutralnego M iasta K r a k o w a  i iego  
okręgu

D o  sza n o w n ych  O b y w a te l i  i Mieszkań*  
c ó w  M iasta w olnego K r a k o w a  i iego o-  
kręgu.

W  dopełnieniu A r ty k u łu  4 g o  Konstytu*  
cyi  k raio w l temu m ocą traktatu dodatkowe*  
g o w  W i e d n i u  doża ( g k .K w ie t n ia ) - 3 .  M a ia  
1 8 1 5  pomiędzy N ayiaśm eysz em i trzema D w o *  
rami za w a rtego  zakreślonemu n a d a n e y ,  a 
dniu 18. Października r. b .  uroczyście Ogło­
s z o n e / ,  Senat r z ą d z ą c y  w o l n e g o , niepodle­
głego, i ściśle neutralnego M iasta K r a k o w ą  
i „iego okręgu p rzez J W W .  P ełn om pcoy cfj 
K o m m iS sa rty  trzech N a y ia ś s ie y s z y c h  D w o r ó w ,  
wedle brzmienia Ar t ykuł u 7g'o rzeczonego trak­
tatu do rozpoczęcia działań sw oich  w e z w a n y  
i uroczyście w  doin 20. L istopada dp w y k o *  
nanóy w  obliczu N a y w y ż s z e g o  przysiędze  
w p r o w a d z o n y ,  posiedzenie iw o ię  rozpocząw*  
s z y ,  p ostanow ił p w ia d co iić  was o tern sza? 
npwni  ^ ly W A te le  i M ie sik a ę cy  wolnego M ia­
sta K r a k o w a  i i-ego okręgu. Odtąd dobrp  
w aąze i p rzyszła  pomyślność będzie iedynyra  
ugiłowań jego celem ia*t ,  i»k iest n a jp ie r w ?  
szytą obow iązkiem . Lecz że szczęśliwość  
k a ź d śy  społeczności na tem z a w i s ł a ,  a ż e b y  
tyola B ządu b yła  sp r a w ie d h w ą  i um iarkow a*  
n ą ,  a  z strony rządzonych ochocza p o w oln o ść  
o k a z y w a n ą ,  Senat przy rzełtaiac p ie r w s z ą ,  
drugiey s o  w as sp o d ziew a ć sie m a  p r a w o .- —
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Jfo yiaśoiegsze trzy sśclenns D w ó r  w him-ar - -
n adao ą Kraiowi temu K o n sty tu c je  pod w sn ól w  unia  a  ,ê 0 ? r7 » p » s tm r? ł®  w  pelifa.
n ,  g w a r a n c j ę ,  z a p e w n i ł / U L  i y i o k ? o * '  * " , a  " « * « •  Ci l u d , : ,  padliby b yli
p i e k f  swo.ę i s p o k o jn e  u ż y w a n i e S w o b ó d  * " *  * . k® a « '  ż y w o & i  i pr« r
p rz yw ią za n yc h  do w yobrażenia M iasta w o i*  o d v h *  Z lrn c w ć 7  Porze' ofiarą głodu i rozpaczy  
L g i ,  uiepoillegleg. ś c i ś l e  L  *  i l U r S T n  " i * 6 C ' K  S "b e r i ,i ,« l '
iakie M iasto  K r a k ó w  s i e g o  okregfem w  sa n a  J w  r rza 1 ^ e.m a rk acyyo ego  Kommis.  
A rtyk u le  iw s z y m  wyżfry w z m i a n k o ® ^ - ™  H u Barona L i p o w s k i e g o ,  którego

Rraktatu dodatkowego uznanćm zostało. K a t ,  łde s a ^ J a n e n i e ^ Y * 1 - ^  P ° " Methl
dy a w a s ,  przemkniony wielkością tego do* nego położenia w !  a * 7 rw ała  * okrop.  
Ibrodzieystwe, czuć niew ątpliw ie będzie waż- bne ^  zaniesione iego chwale?
oość odpow iad ałącćy mu* powinności zacho* IV ie  1 o g 1 0 A l t  j °  ńJVV* Z a s (?p cy  Prefekta  
„ . „ l a  s ię ,  lak p r,y „ oi ludowi . .  l a s i c i y .  M k J
t o j n  stopniu wolności . niepodległości p orta, z m agazynu Depart K r a k o S i w n  ^  
o o w io oem u : dokazac zas tego n a r ła tw ie y .  ctaiaca dla  a i -k i .  / R j w *« ego dosfar* 
a b y  tjJfco nie pomylić się w rozumieniu praw* dość. G orące d e i ę k c z j S a ^ t o i a r  ‘‘ v **7 '  
d z iw e g o  znaczenia tych w y r a z ó w  i pi«5rffr hrofećm „ lachclQJ,cęh ^ a s łu *0 n vcH i T r i  u 
s * e y  za s w ą  w o lą ,  drogiej za w y ła m yw a n ie  tych  m ę ż ó w ,  którzy w  cichóm « • a 
się z pod w szelkićy W ła d z y  porządek społeczny dobrodziejstw ludzkości n . r p i S a i o w M ^ l T  
fetrsymuiącey nie wziąsc. W olnym  jest, kto duią nagrodę. S«a *c/szą  zoay.
prócz ustaw w szystkim  wspólnych , innego
ograniczeni, w pełnieniu p r a w ć y  woli s w o -  K r ó l e s t w o  P o l s k i / *
ic y  nie  do/.naie» Niepodległym  p kto prócz  •
K o n s t y t u c j i ,  i  z nich w yo iK aiących  p ra w id e ł  G a zety  W a r s z a w s k i -  -
organem Rządu k raiow cgo o b w l i c z a n y c h , Grudnia z a w ie r a ją  nastenuiacy Wyrób*. ' 9g®  
in o /ch  w politjcznyo? b jc ię  s woi m mc  ma  . * * ^  v / rGR*
do zachowania przepisów. N a  tćy postawie spó* A I e x s n d e r I .  z Bożey Ł a sk i Cesarz  i S ą ­
czy wa pomyślność wolnos’c iąu d arow aoego ludu roow ładca Wszech R o s s y i ,  Kró* Pol*
Sz an o w ać więc o o ę , test iego interes&em, a **tl » &c- & c . & c ,
ob ow iązkiem , działać z serca i przekonania N a p o d an y  nam ►
t a k.  iżb y  s«ę okazał godnym  daru z rąk po* stw o nasze P rzych o d ów  f  Pif‘ e ,LMłnister=> 
tęż n yd ł D a w c ó w  pokotu odebranego, i odpo Polskiego »  dniu A ( A  r*  8 r o l w , l f *  
wiedział t y c ie  nióm , iakie trzy Nayiaśnieysze tw a ż a ia c  ’ liczue n i e f c . l ' -  ,jIstoPa d ł  r. b . , 
D w o r y ,  okrąg ten ntw arzafące, z sw e y  strony sposobu, iakim syste n a m° S° 1- w > 0,ksIa.Ce *<= 
względem mego poznać d a ł y .  D ziało  się na X ię jt Wie W a r i Z, tts6 ./m  f ” '  W
posiedzeniu Senatu w K r a k o w i e  dnia , 2 go chcąc takowe usunąć i 1 .  1b ? ł ° ;
Grudnia , 6 -5 , -  roku. * r z e c z o n ^ ^ ó l ^ r o  rz y fc  ^

tych  dotąd pozbaw,onem , b yli ,  *  >

stę p u ie .tanCWi,iŚmjr 1 5 taD 0 " ^ 7  co na-

S t a n i s ł a w  W o d z i e  ki,  Prezes. 

M i e r o s z e  ws k i ,  Sek. jen. Senatu.

Od dnia 1 1 .  Listo p ad a do <5. Grudnia  
przechodziło przez M iasto nasze różnemi ko* 
lumdami piękne Cesarsko Rossyysfcie W oysko,  
iafco to, piechota, art/llerya  piesza I k n ca ,  
iazda ciężka i le k k a ,  z korpusu d o w ó d z tw a  
J W ,  JeV- Porucznika Hrabiego L a n g e r  o -  
n a ,  pow racające  z F ra n cy i  do O y c z y z n y .

IV p ierw szych dniach b. m. nieprzyie-  
mnjr przypadek zrządził, iż dla g w a łto w n e go  
poruszenia lodu i wezbrania w o d y ,  pomimo  
wszelkiey staranności, część mostu na W i s ł ę  
pod P o d g ó r z e m  zerwaną została. T o  
zdarzenie, przeryw ające p rzepraw ę, blisko  
c o o  G a l ic y j s k ic h  P o d d a n y c h ,  którzy odwo*  
t-ili ostaioi o ddział Cesar*ke * Rossyysk.ego

A rtyk u ł i.  NaSza menoica w  Króle­
stw ie Polskióm, w e w ity s tk ic h  działaniach  
i ra .hub ach przy złocie, srebrze i miedzi iey  
w ła śc iw y c h ,  stosować się mą nadal, isk  do* 
tąd, do wagi tak zw a n e y  Kolnńskiey, którey  
grzjw u ft o a  dwieście ośmdziesiąt ośm gra.  
nów podzielona, w y r ó w n y w a  dziewięćdzie­
siąt sześciu zołotnikóm.

Art. 2.  Dla naszey mennicy W a r s z a w ,  
sfeiey ceny zakupu zło ta  i srebra maią b y d ż  
oastępulące:

a)  za każdą grzywnę Kolońską czystego  
zło ta ,  tysiąc  dwieście dwadzieścia cztery  
Z ło ty c h  Polskich, bądź »  monecie zło tey,  
bądź śrebroey grubćy kraiow ćy.
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łfy H» !faat% grzyw n ę Kolonską. czystego* 
& sfera v o?an fm tfiąŁ cztery Złotych. Polskich-*, 
■w monecie. ćrebrney -kraio-wćy.

Co do ceny za-kupn miedzi,. t a k o w ą  poa- 
dług: stosunków handlowych- prze* iYliń-iste*- 
iriium P r z y c h o d ó w  i, Sk a rb u  kw artalnie s ta .  
mowioną. b y d ź  m a,

Art, 31 Oceniania: R z ą d o w e  g a tu a k ó w  
m onet aa graniczny chi srebrnych:*, do kursu- 
feassowego w Królestw ie Polski cm przypu-, 
szczon-ych, lu b-p rzyp uścić  się m ogących, sto* 
sow a n e bydź- ętale m aią do cen; zakupu- po* 
w y ż s z y m  artykułem; przepisanych,

Art,. 4 ',, Stopa- menniczna K ró le stw a  Pol*, 
sfeiego,. w  z ło ty c h  i srebrnych- p ien iąd zach ,  
a ró w n a n ą  będzie do- teraźnieyszćy  stopy'  
men-nictoćy P a ń s t w a  naszego- R ossyyskiegov  

A rt. 5 .  Złote- pieniądze- w y b i ia ć  się: 
m aią w p o ied yń czych  i■ p o d w f i y o y c h  zto- 

- tych.- K ró le w sk ic h  w  cenie noroinalnóy, pier*
' e s i e  po dw adzieścia  pięć,, a  drugiepo- pięć*  

dziesiąt Z l b t y c h  Polskich',

Art. 6 . W y r a b i a ć  s ię  ma* W próbie:  
d w u d zie sto  d w ó c h  karatów  z iedńćy g r z y w ,  
by- Koł.oński&y- złota; czystego pięćdziesiąt  
diwie- Sztufe p»iedyńiczych,. czyli’ dwadzieścia- 
5;7.eś'ć: S£i-u.te p o d w ó y n y c h :  złotych K ró lew -  
ski-th.

Art., y., Z ło ty  cli K ró le w sk ich  p-oiedyfi* 
s z y c h  sztute 4 7  2/3:, czyli  p o d w ó y n y c h  Sztufc 
23  s/ó- w a ż y ć  tniaią_ jedną gpzywnę.; R o lo ń s k ą  
brutto,.

Avrt. 81. Moneta* srebrna* gruba* \vybiiać; 
śię będzie w sztukach iedtro; s złoto-w ych,,—- 
dłwu^złbtowych,. pięć* złotowych,

A r t  9*. T a i :  moneta- w y b ija n ą ’ będzie- 
sk tru-eeh pow yższych - gatunkach1 po Z ł o t y c h  
I?'o liskach ośm dziesiąt s z e ś ć ,  groszy- dwadzie*.- 
ś»»«-„ t-sześćdlziesjąt: Cztery se tn ych  z-kaadójy 
l^ z y u rttr  K-nlbńskióy czystego- śrebrai.

Art. i-o;. W sz y stk ie  gatunki; Teyże* gru*. 
bćy* monety,, nas w z ó r  teraźhieyszy ch- monet  
Sirehroyeh Rloss.yysłticli1,. wyrabiane- bydź" m a ­
ją- w  czystości, trzynastu; łó t ó w , ,  szesnastu*' 
g r a n ó w t o -  iesk;: e-iedoóy grzy  w n y  Kolbfcr 
ffk-iey- Czystego srebra w y b i i a ć  się1 winne—  
S-ztute gd? 86/1-253 i e d 0 or ł o to w y  c h ,. Ktore- w  
Jlczbic- sztuk  75= */& —  S z tu k  43; 4 3 #  25; dw u *  
złb to w y f h,.  które w liczbie Sztuk- 6 7  5 / 8 ; —- r
Sztote i8f a  1 / 5 2 5  pięciozłotowych',, które ■«* 
liczbie* sztok 1.5, 1/20. —  jedną*, grzywnę Ko*. 
Ibń Iją- Brutto- w a z v ć '  maią.

A r t.  rr .  Atoli,  p o n iew a ż nasza meEnia 
ca w Królest wie- Polsłtiem , dla- d; isieyszego 
obron?- handlu trebrem- w metalu, w yrab ian ia  
grubfiy śrebroóy monety w próbie p o w y ż s z y m  
artykułem  o z o a c z o n ó y ,  na teraz rozpocząć  
nie może j  przeto- d o z w a la m y ,  aby taż m en­
nica-. d o p ó k i w możności- zadosyćuczynienia  
temuż: p rzepisow i postawioną: nie b ęd zie,  
w y r a b ia ła ,  tycnciaiow o- wszelkie gatunki sre--. 
b rn e y  g r u b e r  monety w  czystości- dziewięciu  
ló tó w  , dziewięcltr granów , w y n a g r a d z a ją c  
w a g ą  nizkość tey pr.ez  nas, tfmczes-owo- do* 
zwolcm ey p ró b y, a lórn sam śm  zachow u iąe  
tęzi samą- w artość  w ew n ętrzną tak, a b y  2  te* 
doey, g r z y w n y  Koloń skiey czystego srebra  
w y b i i a ć  się; maiące- —  Sztuki 86 S ó / i2 5  ie* 
d n ozłotow e, w Kczhie sztuk 5 1  4 7 1 / 1 0 0 0 -  —  
S z tu k i  4 3  4 3 / 1 2 5  d w u zło to w e w  liczbie sztuk  
25. 14 7 1 / 2 0 0 0  — ■ Sztuki 1 7  .21! 1/625, pięcio* 
złotowe w  liczbie’ sztuk 10  1 4 7 1 / 5 0 0 0  —  ie- 
dhą g rzy w n ę  Kotońską brutto w a ż y ł y .

A r t .  iz,. S t o p a  monety z d a w k o w e y  
srebrnóy i- m iedzianey „  dotąd1 w  m ennicy  
W a r s z a w s k ić y  przyjęta,, n a d s 1 w tychże ga»  
tuokach- pieniędzy dla K ró le stw a  Polskiego  
za cho w a n a  będżiew

Art;.  1 3 ;  M oneta-srebrna z d a w k o w a  w y .  
biiana będzie- -w sztukach,, pięcio * i dziesię*  
c i o *  groszowych;.

A rt,  i 4 '.- W y b iia ć 1 s ię  ma. w  teyże’ ino* 
necie po- Z ł o t y c h  Polskich sto- trzydzieści  
ośtn z iednćy g r z y w n y  itolońskiey- czystego  
ścebra, w  próbie trzech ł ó t ó w ,  dw óch g r a ­
n ó w ,  to ieSts: z iednćy grzy w n y  Kolońskiey  
srebra czystego- —  Sztuk  g 28  pięciogroszo-  
wych-.,. które w  liczbie sztuk 1 6 1  — Szt uk  
4-14. d zieSięciogroszow ychy które, w  liczbie  
szlak 8 0 " >/2- —  iedną g r z y w n ę  K o lo ń sk ą  
brutto* w a ż y ć  maią,,

A r t ;  15;,  M oneta zd aw kow a- miedziana* 
w y b i i a ć  się- ma w  sztuk ach  ie d n o g ro sz o w y c h  
ii trzy gro sz o w y  eh,

Art. ló; Z  iednego- cetnara w a g i Kolońs 
sk ićy,  czyli; ze staidaiesięciu; funtów  Koloń *  
skich miedzi , w y b i i a ć  się będzie sztuk 
cśmnaście ty s ię c y  ied n og ro szo w ych , a  sześć  
ty s ię c y  sztute trzygroszowychw
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